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w ià  się przede w szystk im  w  słow ie pod w arunkiem , że się mu w ierzy. 
H erm ann V o l k  n ie  in teresuje się jed yn ie ujaw nianiem  elem entu  re li­
gijnego człow ieka w  duchu i słow ie, lecz także w  sztuce, a w ięc w  m a­
larstw ie, rzeźbie i architekturze. Przyznaje, że ten  sposób w ypow iadania  
treści religijnych nastręcza niem ało trudności w  naszych czasach, w  k tó ­
rych ujaw n ia  się naw et tendencja, aby n ie  tw orzyć specyficznej form y  
kultycznej. Z w olennicy w spom nianej idei uw ażają, że sztuka, a zw łaszcza  
obrzędy liturgiczne byłyby tym  lepsze, im  bardziej św ieck ie w e w szyst­
kich sw oich form ach. Fakt, że objaw ien ie odbyw ało się w  historii i rea­
lizuje się w  dziejach Kościoła, sprzyja m ożliw ości w yrażania w  sztuce re­
ligijnego w ym iaru. P ow staje jednak pytanie, jak  ten elem ent relig ijny  
przedstaw iać w spółczesnem u człow iekow i, aby był w idoczny, czytelny i zro­
zum iały. Autor porusza te problem y w  przekonaniu, że sw oją pracą może 
się przyczynić w  jakim ś stopniu do ich przem yślenia i próby rozw iązania.

ks. Jan T om czak  SJ, W arszaw a

Karl BEKKER, E rziehender U m gang m it K in dern , Paderborn 1977, Verlag  
Ferdinand Schöningh, s. 192.

Prezentow aną książkę napisał autor dobrze obeznany teoretycznie  
i praktycznie z ukazyw anym i w  niej zagadnieniam i. Jest doktorem  filo ­
zofii, ̂ studiow ał nauki pedagogiczne i społeczne oraz psychologię. Przez p ię t­
naście lat był nauczycielem  i k ierow nikiem  szkoły, co mu pozw oliło stać 
się doradcą rodziców  i dzieci w  spraw ach w ychow aw czych i życiow ych. 
Przez k ilka lat zajm ow ał się kształceniem  nauczycieli. O becnie jest k ierow ­
nikiem  katedry socjologii w  M onasterze i zajm uje się także dydaktyką  
i m etodyką pedagogiki społecznej.

Autor przez om aw ianą książkę chce pomóc w  zaradzeniu w spółczesnym  
niedom aganiom  w  dziedzinie postępow ania w obec dzieci. Braki w  tym  po­
stępow aniu spraw iają, że jest ono m ało pedagogiczne i szkodliw e dla w y ­
chow ania. N ajpierw  Karl В e к k e r ukazuje pośrednio w ychow aw czy sto­
sunek do dzieci, którym  jest sam o nauczanie. Stw ierdza, że podstaw ow ą
zasadą w  nauczaniu jest aktyw ność uczniów . W szyscy z tym  się zgadzają,
ale jeszcze zbyt m ało w prow adzają ją w  szkołach. Om awia trzy rodzaje
aktyw ności: szablonowo ukierunkow aną przez nauczyciela, um ożliw ianą
m etodycznie zgodnie z zasadam i dydaktycznym i i najw yższy stopień rea li­
zow any w tedy, gdy panuje m iędzy nauczycielem  i uczniem  stosunek d ia­
logu, który um ożliw ia praw dziw ie tw órczą aktyw ność. Osobny punkt po­
św ięcił szkolnej pedagogice P. P e t e r s e n  a. Stanow i ona przykład, jak  
m ożna um ożliw ić tw órczą aktyw ność uczniów .

O bszerniej zajm uje się autor bezpośrednio w ychow aw czym  postępow a­
niem  w obec dzieci. Uważa, że podstawą, um ożliw iającą taki stosunek w y ­
chow aw czy, jest postaw a rozum iejącej m iłości. S tanow i ona fundam ent dla 
kształtow ania w ychow aw czego postępow ania i aktualizuje się w  trosce  
o zapew nienie m u sprzyjających sytuacji. Tw orzenie pedagogicznych sy tu a­
cji autor uw aża za podstaw ow ą zasadę w  postępow aniu w ychow aw czym . 
Każda droga do dojrzałości osoby prow adzi bow iem  przez sytuacje w ych o­
w aw cze, które sprzyjają sam odzielności w ychow anków . P edagogiczne k ie ­
row anie odbyw a się ow ocnie przez kształtow anie tw órczej osobow ości w y ­
chow anka dzięki rozw ijaniu jego konstruktyw nego i konsekw entnego zm ie­
rzania do celu. Zadaniem  w ych ow aw cy jest szanow ać indyw idualny cel 
osobow y w ychow anka, czego brakuje przy zbyt autorytatyw nym  lub tw ar­
dym  czy rozpieszczającym  postępowaniu.

A utor analizując podane sytuacje czy przykłady, ukazuje zasady sam o­
w ychow ania nie tylko uczniów , ale szczególnie w ychow aw ców . Jedna
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z tych  zasad nakazuje u w oln ien ie się w ychow aw ców  od egocentryzm u  
w  m yśleniu , w  odczuw aniu i działaniu. P ow inni przyjąć rzeczow e n astęp­
stw a i konsekw encje pedagogicznej odpow iedzialności. Te konsekw encje, p e­
dagogicznej odpow iedzialności ukazuje om aw iana książka w  analizie dw u­
dziestu dwóch przypadków, czy li sytuacji w ychow aw czych. A naliza tych  
sytuacji stanow i dla autora podstaw ę do sform ułow ania czterdziestu  dzie­
w ięciu  m yśli przew odnich, ujętych w  krótkie zdania, oznaczone kolejnym i 
num eram i. Oto np. m yśl przew odnia oznaczona liczbą 36: „Nie zakłócać  
i n ie  psuć stosunku do w ychow anka przez zastrzeżenia w obec niego, lecz 
przyjm ow ać go takim , jakim  jest”. A  16 dew iza w ychow aw cza z gatunku  
tych m yśli m ówi: „Nie daw ać przedw czesnych w skazów ek, lecz czekać, czy  
w ychow yw any sam nie pozna w ym agania sytuacji i n ie podejm ie w łaśc i­
w ych  d ecyzji”.

W ym ienione w  książce m om enty dostarczają zarówno dla bezpośred­
nich, jak i pośrednich kontaktów  w ychow aw czych szereg stosunków  p e­
dagogicznych, które są do zaplanow ania. Zakres bezpośredniego postępo­
w ania  w ychow aw czego został bliżej określony i w ytkn ięty  przez czterdzie­
ści dziew ięć w spom nianych dew iz. Można je  nazw ać przykazaniam i postę­
pow ania w ychow aw czego.

Warto podkreślić, że om aw iana książka zaw iera na końcu streszczenie  
poruszanych zagadnień, w ykaz literatury i skorow idz rzeczowy.

Zapoznanie się z książką m oże przynieść niem ało korzyści w yk ładow ­
com dydaktyki, a szczególnie pedagogiki zarów no św ieckiej, jak i re lig ij­
nej, oraz pomóc w  kształtow aniu  w ychow aw czego postępow ania każdemu, 
kto ma do czynienia z w ychow aniem  dzieci czy m łodzieży.

ks. Jan T om czak SJ, W arszaw a

Josef MÜLLER, G em eindekatechese. P ersp ek tiv en  zu  einer pastora len  K o n ­
zep tion , M ainz 1976, M atthias-G rünew ald-V erlag, s. 116.

A utor prezentow anej książki jest doktorem  teologii i profesorem  pe­
dagogiki religijnej na un iw ersytecie w  W iedniu. O publikow ał już liczne  
prace z zakresu teologii, katechezy i liturgii. W om aw ianej publikacji za­
ją ł się katechezą prow adzoną w  religijnej w spólnocie i przez nią. T en ro- 
rodzaj katechezy obecnie coraz w ięcej pochłania uw agę osób zainteresow a­
nych w ychow aniem  religijnym  w  krajach zachodniej Europy. Jest to. po­
szukiw anie now ej drogi w  głoszeniu  orędzia E w angelii, a raczej now ych  
n osicieli i g łosicieli w spom nianego orędzia. To zadanie m oże spełniać tylko  
gm ina pojęta jako głęboko zaangażow ana w spólnota religijna, do czego za 
m ało jest zdolna dotychczasow a parafia zorganizow ana pod w zględem  in sty ­
tucjonalnym  i prawnym .

Josef M ü l l e r  pragnie ukazać m ożliw ości i perspektyw y, które ja ­
w ią  się przed katechezą prowadzoną w  gm inie. Takie w prow adzanie w  ta ­
jem nice zbaw ienia stanow i szansę dla odnow ienia parafii, prow adzi do ży­
cia w  konkretnej w spólnocie, której istotnym  celem  jest pogłębianie i kon­
tynuow anie w iary jednostek i grup. K atecheza prowadzona przez gm inę 
jest w ięcej działaniem  w spólnym  z poszczególnym i jej członkam i niż służ­
bą dla nich.

O m awiana książka ma za g łów ny cel pom óc do zintegrow ania odizolo­
w anych rodzajów  działania w  jeden całościow o ujęty  projekt katechezy  
prowadzonej przez gm inę. A utor podzielił sw oją pracę na trzy części, z k tó­
rych ostatnią opracow ała V eronika S c h o i s s w o h l .  W pierw szej części 
Josef M ü l l e r  pokazuje zasadnicze aspekty katechezy gm iny ujęte z punk­
tu w idzen ia  pojęć i zadań duszpasterskich. N ie ty le  chodzi w  tej części 
o czystą teorię katechezy prowadzonej przez gm inę, ile o w łączen ie jej 
w  pastoralne ram y i o odgraniczenie czy raczej określenie katechizacji


